
Dlaczego Niemcy „płacą frycowe” i co z tego wynika dla 
Polski? 

1. O czym jest ten film? 

Film nie jest tak naprawdę o Niemcach — jest o nas, o Polsce i o tym, jak uniknąć 
błędów, które doprowadziły niemiecką gospodarkę do obecnego kryzysu. Analiza 
sytuacji u naszego zachodniego sąsiada ma być dla nas ostrzeżeniem i inspiracją. 

Krzysztof Sarnecki przypomina, że 10 lat temu publicznie mówił, że niemiecka 
gospodarka zacznie się „przewracać”. Wtedy był krytykowany — dziś dostaje 
wiadomości: “miałeś rację”. 

 

2. Dlaczego Niemcy są dziś w najgorszej sytuacji 
gospodarczej w Europie? 

To nie jest teza medialna — to konkluzja z danych, zachowań rynkowych i reakcji 
społecznych. 

2.1. Liczby to jedno — reakcje społeczeństwa to drugie 

• Włosi czy Grecy mają gorsze wskaźniki, ale umieją żyć w chaosie, nie buntują się i 
potrafią adaptować. 

• Niemcy i Francuzi nie są przyzwyczajeni do zawirowań — stąd protesty, wstrząsy i 
niestabilność społeczna. 

• Gospodarka nie reaguje na dane „obiektywnie” — reaguje przez pryzmat mentalności 
ludzi. 

2.2. Niemcy są ofiarą własnego mitu: jakości i stabilności 

Przez dekady utrzymywali pozycję dzięki: 

• niskim kosztom energii (paliwo i gaz o 50% tańsze niż w innych krajach), 

• reputacji „niemieckiej jakości”, 

• inercji rynku, który przez lata ufał marce „Made in Germany”. 

Gdy odcięto tanie paliwo, okazało się, że: 

• połowa niemieckiej gospodarki jest skrajnie niekonkurencyjna, 

• firmy przenoszą się za granicę, 

• wskaźniki produkcji spadają najdynamiczniej w UE. 



2.3. Realny problem: przestarzały sposób myślenia 

To sedno sprawy — model mentalny. 

Niemcy: 

• mają bardzo hierarchiczne, wolne procesy decyzyjne, 

• nie potrafią pracować iteracyjnie (sprinty, zwinność, eksperymentowanie), 

• trzymają się perfekcjonizmu zamiast szybkości, 

• wierzą, że są „najlepsi”, więc nie muszą się zmieniać. 

Pycha + głupota + brak kompetencji = przepis na upadek.  Jak mówi Sarnecki: „płacą 
frycowe za własne przekonania”. 

 

3. Kluczowy wniosek: tempo zmian wygrało z perfekcją 

Współczesny świat premiuje: 

• dynamikę, 

• elastyczność, 

• iteracyjność, 

• szybkie uczenie się na błędach. 

Niemcy tego nie mają.  A świat im odjechał. 

 

4. Kto dziś dominuje w Europie? 

4.1. Technologicznie – Turcja 

To kraj, który wprowadza technologie szybciej niż Europa Zachodnia — ogromna 
przewaga w dynamice. 

4.2. Mentalnie i zarządczo – Polska 

Według Sarneckiego i wielu analiz: 

• Polacy są dziś jednymi z najbardziej konkurencyjnych pracowników i menedżerów w 
Europie. 

• Polskie oddziały korporacji często przewyższają niemieckie. 



• Polska gospodarka jest elastyczna, szybka, adaptacyjna. 

George Friedman już w 2009 roku przewidział, że w 2050 w globalnej rywalizacji 
kluczowe będą: 

• Japonia 

• Turcja 

• Polska 

• USA 

Bez Niemiec, bez Francji, bez Wielkiej Brytanii. 

 

5. Dlaczego Polska rośnie, a Niemcy spadają? 

5.1. Polska ma: 

• zdolność adaptacji, 

• kulturę improwizacji i rozwiązywania problemów, 

• niską inercję mentalną, 

• rosnącą kompetencję technologiczną, 

• dynamikę i odwagę. 

5.2. Niemcy mają: 

• sztywność, 

• hierarchię, 

• wolne procesy decyzyjne, 

• perfekcjonizm zamiast zwinności. 

 

6. Wnioski dla nas – co Polska powinna zrobić, żeby nie 
powtórzyć ich błędu? 

6.1. Nigdy nie przestawać się uczyć 

Sarnecki: „Edukujmy się. Słuchajmy więcej niż mówmy.”  Stagnacja = początek upadku. 

6.2. Zachować pokorę mimo sukcesów 



Duma → OK.  Pycha → początek końca. 

Niemcy są przykładem: zbyt wysoki komfort = utrata kompetencji. 

6.3. Myśleć iteracyjnie, działać szybko 

Zwinność → przewaga konkurencyjna.  Perfekcja → opóźnienie → porażka. 

6.4. Budować koalicje 

– Z krajami regionu,  – z USA,  – ze Skandynawią,  – z Turcją. 

Nikt o nas nie zadba — musimy dbać sami o siebie. 

6.5. Patrzeć na realia, nie na polityczne emocje 

Wyłączenie telewizora pomaga zobaczyć fakty: 

• Polska rośnie, 

• dynamika jest wysoka, 

• ludzie są adaptacyjni, 

• gospodarka konkuruje coraz lepiej. 

 

7. Najważniejsze zdanie filmu 

„Nie popełnijmy błędu Niemców. Rozwijajmy się, nie zatrzymujmy i nie popadajmy w 
samozachwyt.” 


